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ADM INISTRACJA

Teruel w reku narodowców
Tysiące zabitych porzucili czerwoni

S a l a m a n k a ,  2 1 . 2 . w o js k a  gen.
Ffanco zajęły Horno de Cal Val de 
Cebro, Los Romones, El Enobral, 
'ip.nsuete, Santa Barbara oraz wy­

niosłości, znajdujące się w pobliżu 
dawnego cmentarza Teruelu. Po zaję 
ciu tych miejscowości posuwano się 
napi.-.ód, odpychając wszędzie prze- 
ciwinika, który wszelkimi sitami sta­
rał się wstrzymać pochód wojsk po­
wstańczych. Wczoraj zajęto wszyst­

kie ważniejsze arterie komunikacyjne 
wokoło Teruel.

Miasto jest już całkowicie otoczo­
ne. Oddziały gen. Franco wkroczyły 
juz na przedmieście Arravales. Liczne 
oddziały wojsk rządowych składają 
broń. Do niewoli wzięto setki jeńców, 
wycofując się nieprzyjaciel pozo­
stawił na polu walki tysiące zabitych 
i rannych oraz bardzo obfity materiał 
wojenny.

S e n s a c y j n e  d o k u m e n t y  m a s o ń s k i e

12 w yroków  śmierci
za le g a  w  sądach n iżs zy c h  instancji

W e d łu g  s p ra w o z d a ń  w ła d z  są 
d o w y c h , w  są d a ch  o k r ę g o w y c h  i 
a p e la c y jn y c h , z n a jd u je  s ię  o b e c ­
n ie  12 sp ra w , w  k tó r y ch  z a p a d ły  
w y ro k i ś m ie r c i p r z e z  p o w ie s z e ­
n ie . W sk u tek  z g ło sz e n ia  sk a rg  
o d w o ła w c z y c h  s p r a w y  te  zn a jd ą  
0tę na wokandzie Sądu N ajwyż­

s z e g o . W  11-tu  w y p a d k a ch  w y ro ­
ki śm ie r c i z a p a d ły  za  d o k o n a n ie  
m o r d e rs tw  ra b u n k o w y ch , a ty lk o  
w  je d n y m  w y p a d k u  k a ra  ś m ie rc i 
w y m ie rz o n a  zo s ta ła  w  s p ra w ie  p o  
lity c z n e j n a  k o m u n istę  cz ło n k a  
K P Z B  za  w y k o n y w a n ie  w y ro k ó w  
s ą d ó w  p a r t y jn y c h .
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iitwul; . thfcjir JÓytû Pr̂ hip. ' Tho.k: • 
/•ów c-v-ftłio ę̂ęuj;k.; 'u' ■ i•»<>;;itóoj 
yr l‘t'iv*;- BOy t>a:iinfłt \,Y' luj u r^r. iia v t- 
ioi JąĄjiiĄktyy in pk.ni

.̂nowii.'’ v'.
. : S.upproe; Gimrsi*d:;«>t
V<-a:Ą a od Iwtgałi to worji
)ń iht W2, Iji.MU-tyt/.y h <if
.tJł^GSąp }̂  ̂ Coiuici) oi. 'IuTjiv 3f•■tt&A. ęam80'(in jiikh for;
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Teksi w tłumaczeniu polskim na str. 3-ej.

Z początkiem marca b. r. Pań­
stwowy Instytut Geologiczny 
ma podjąć badania terenów w 
okolicy Barcina i K^yni, gdzie 
rzekomo istnieją obfite źródła 
naftowe.

J a k  w ia d o m o  n ie d a w n o  u m ie ­
ś c iliś m y  a rty k u ł, o m a w ia ją c y  
sp ra w ę  n o w e g o  z a g łę b ia  n a f t o ­
w e g o  p o z n a ń sk o  -  p o m o r s k ie g o  i 
op is  p r z y g ó d  d r . P a sz k ie w ic z a , 
p r o p a g a to r a  n o w e g o  z a g łę b ia .

W y b u c h  w  C y t a d e l i
tłe m  se nsacyjn ego procesu

Na wokandzie W ydziału Cy­
wilnego stołecznego Sądu Okrę­
gowego znajdzie się niebawem 
sensacyjny proces o odszkodowa 
nie, związany z głośnym wybu­
chem w Cytadeli Warszawskiej 
w r. 1924

Podczas wybuchu na terenie 
Cytadeli znajdował się technik 
telefoniczny Jaskulski, który re­
perował przewody telefoniczne. 
Wskutek wybuchu Jaskulski rzu 
eony został na ziemię ze słupa 
teleionicznego i odniósł szereg 
ciężkich obrażeń. Rany odniesio­
ne w czasie wypadku pociągnęły 
za sobą dalsze komplikacje, które

Odroczenie procesu
Starzyński —  Szumański

N a  w o k a n d z ie  o d d z ia łu  X I I  
S ą d u  G ro d z k ie g o  z n a la z ł s ię  p r o ­
ce s  a d w . W a c ła w a  Szum ańskiego^- 
o sk a rż o n e g o  o z n ie s ła w ie n ie  p r e ­
z y d e n ta  S te fa n a  S ta rz y ń sk ie g o . 
O sk a rż o n y  a d w . S zu m ań sk i n e- 
E ^ je  t r e ś ć  ro z m o w y , k tó r a  s ta ła  
s ię  p o d s ta w ą  sk a rg i. N a  o k o lic z ­
n ość  tę p o w o ła ł  w  ch a ra k te rze  
ś w ia d k ó w  s w o ic h  ro z m ó w c ó w  w  
k a w ia rn i a d w . w ile ń sk ie g o  W ir -  
s z y łłę  o ra z  żo n ę  ju b i le r a  z W a r- 
sza y  p. T u rcz y ń s k ą .

S ąd  o d r o c z y ł  r o z p ra w ę  w  ce lu  
w e z w a n ia  p o w o ła n y c h  p r z e z  o s ­
k a rż o n e g o  św ia d k ów .

W y w i a d  z  b . r u -  
b e rn a to re m  J e r o ­

z o lim y  — s tr . 2 .

spowodowały trwałą niezdolność 
do pracy.

Jaskulski wystąpił obecnie z 
powództwem przeciwko Skarbowi 
Państwa, żądając odszkodowania 
za utratę zdolności zarobkowych 
i zwrotu kosztów lećzenia.

A S P m iN

D A E S Z E  R E W E Ł A C Y  
J N E  D O K U M E N T ?  M A  
S O Ń S K I E  Z A M I E Ś C S M Y  

W  N U M E R Z E  Ś R O D O  
W Y M

Z  h istorii „c u d ó w  nad u rn ą ”

Z a  f a ł s z o w a n i e  w y b o r ó w
skazanie 4 działaczy Z .  N . P .

W y b o r y  d o  iz b  p a r la m e n ta r ­
n y ch  w  r. 1935 zo s ta ły  z b o jk o to ­
w a n e  p rze z  w s z y s tk ie  s tr o n n ic ­
tw a  o p o z y c y jn e . W sk u te k  te g o  w  
w ie lu  o k rę g a ch  fr e k w e n c ja  w y ­
b o r c ó w  b y ła  zn ik om a . W y s ła n o  
różn e  p o n a g le n ia  d o  w y b o r c ó w  —  
p r o sz o n o , g ro ż o n o  —  n a jc z ę ś c ie j 
b e zsk u te czn ie .

W  ty ch  w a ru n k a ch  zn a le ź li się 
lu d z ie , k tó r z y , ch c ą c  u z y s k a ć  t y ­
tu ł za s łu g i w o b e c  s w y c h  p r z e ło ­

żo n y ch , fa łs z o w a li  i lo ś ć  g ło s ó w , 
d o s y p u ją c  p o p ro s tu  k a r te k  d o  u rn  
w y b o r c z y c h . E ch a  ta k ie g o  w ła śn ie  
sy s te m u  z w ię k s z a n ia  f r e k w e n c j i  
w y b o r c z e j z n a la z ły  się p r z e d  S ą ­
d e m  A p e la c y jn y m  w  L u b lin ie .

P r z e d  są d em  sta n ę li 4 -e j  n a u ­
cz y c ie le , c z ło n k o w ie  i d z ia ła cze  
Z N P : J a n  K ru p a , S ta n is ła w  J o ­
p ek , Jan  S m ętek , i -J u l ia n  T u r -  
k e tt i o ra z  w ó jt  M a c ie j J a g o d z iń ­
ski. Z n is z c z y li  on i p r o to k u ł k o -

n a s o n e r i o
N a sobotnim  posiedzeniu  

Sejftiu od była  się, jak  w iad o­
m o, bardzo ożyw iona dysku­
sja  na tem at m asonerii.

D ysk u sja  m a  bardzo istotne  
znaczenie, nie dla tego, by m ia  
ła  sam a przez się doprow a­
dzić do usunięcia n iebezpie­
czeństw a m asońskiego z P o l­
ski, ale dlatego, że b yła  ona \ 
pierw szym  postaw ieniem  za­
gadnienia m asońskiego w  P ol­
sce na p łaszczyźnie o ficja ln ej. 
D otychczas bow iem  zagadnie­
nie m asońskie w Polsce było  
poruszane w  rozm ow ach  p ry­
w atnych, w  dyskusji p raso ­
w ej, w książkach i broszurach, 
na zebraniach i w iecach. W  
sobotę zostało po raz p ierw ­
szy poruszone na tereni'' par­
lam entu. Z osta ło  poruszone w  
sposób pow ażn y i rzeczow y, 
a jednocześnie ostry i konsek­
w entny. O ficja ln y  przedstaw i­
ciel rządu po raz pierw szy w  
sposób urzędow y za ją ł stano­
w isko w  tej spraw ie.

O czyw iście jest to tylko po­
czątek. Z agadn ien ie m asoń ­
skie przerh odzi z terenu p u ­

blicystycznego i naukow ego  
na teren bieżących prac poli­
tycznych. Z aczyn a się w P ol­
sce w ytw arzać atm osfera , w  
której istotna w alka  z m aso ­
nerią staje się m ożliw a. Jest 
rzeczą n iezw ykle charaktery­
styczną, że n iem al nikt w pra­
sie nie zd ob ył się na jaw ną  
obronę m asonerii. D ojrzew a  
w ięc m om ent, w  którym  w al­
ka z m asonerią , a n iew ątpli­
wie i z innym i obcym i agentu  
ram i przybierze tak realne  
kształty, jak  w alka o rozw iąza  
nie kw estii żydow skiej w P ol­
sce.

W  ciągu szeregu ostatnich  
m iesięcy byliśm y św iadkam i  
różnych posunięć politycz­
nych, których istotnym i spraw  
cam i byli niewątpliwńe głębo­
ko za k u lisam i ukryci m asoni. 
T e zakulisow e pusiinięcia m ia  
ły , jak  to zresztą podkreślił 
poseł D u d ziń sk i, niew ątpliw ie  
na celu  niedopuszczenie do 
istotnego zjednoczenia  naro­
du. Z aczyn a się w Polsce w y­
tw arzać taka atm osfera, w  
której społeczeństw o zacznie

patrzeć na palce obcym  agen­
turom  W  tych w arunkach  lo ­
że m asońskie nię będą m ogły  
już tak sw obodnie, ja k  dotych  
czas, jątrzyć i p otęgow ać roz­
bicie społeczeństw a.

Jest rzeczą niezw ykle cha­
rakterystyczną, że ostatni o- 
stry atak na m asonerię został 
dokonany na terenie Sejm u , 
który tyle zastrzeżeń w zbu­
dzał w społeczeństw ie. W s k a ­
zuje to na to, że w  tym  S ej­
m ie, którem u słusznie zarzu­
cano, że jest S ejm em  m ia n o ­
w anym , nie w ybran ym , zaczy  
nają zjaw iać się ludzie, którzy  
się stają istotnym i reprezentan  
tami dążeń narodu polskiego. 
N ie jest bow iem  rzeczą istot­
ną fo rm a  w yboru, lecz to, czy  
elany przedstaw iciel społeczeń  
stwa reprezentuje na zew ­
nątrz to, do czego dąży i cze- 
cfo pragnie naród.
°  P oseł D udziński, w ystęp u ­
jąc  przeciw ko m a fio m  m asoń ­
skim , był w o w iele w ięk szym  
stopniu istotnym  reprezen­
tantem  społeczeństw a od w ie­
lu p osłów , którzy byli w ybra­

ni w  głosow aniu  pow szech n ym  
i m niej w ięcej sw ob od n ym . 
O czyw iście trzeba w ziąć pod  
uw agę, że w  daw n ych  czasach  
atm osfera  w  społeczeństw ie  
m niej sp rzyja ła  takim  w ystą ­
p ieniom .

D ebata  m asońska była kro­
k iem  do rehabilitacji dzisiej­
szego S ejm u . D alsze kszta łto ­
w anie się poglądu  społeczeńst 
w a na S ejm  będzie zależało  w  
znaczn ym  stopniu od tego, czy 
powyrższa d yskusja  będzie  
fak tem  od osobn ion ym , czy też 
pociągnie 2 a sobą dalsze ana­
logiczne w ystąpienia.

Ostatnia dyskusja  w  Sejm ie  
niew ątpliw ie przyczynić się 
m oże do przyśpieszenia  z je d ­
noczenia  społeczeństw a. Im  
więcej bow iem  będzie ludzi, 
którzy odw ażn ie, nie bacząc  
na osobiste k onsekw en cje, po  
trafią w ystępow ać w spra­
w ach dziś n ajw ażn iejszych , 
tym  bliżsi będ ziem y chw ili, w  
której nastąpić będzie m ogło  
pow stanie n ow oczesnego obo-

m is ji  o b w o d o w e j w  S łu p i Nai 
b rz e ż n e j, p o w . O p a to w sk ie g o , 
s p o rz ą d z ili n o w y  fa łs z y w y . S fs  
s z o w a li  też  a rk u sz e  w y b o r c z e  
d o s y p y w a li  d o  u r n y  416 głc.sćr 
N a d to  s fa łs z o w a li p r o to k u ł w  
b o r c z y  z  W  ó lk i L .p o w e j i dos; 
p a li d o  u rn y  614 g ło s ó w . W i 
r zą c  w  s w o ją  b e z k a rn o ś ć , farsz 
rze  d o k o n a li  te j m a n ip u la c ji  ni 
m a i ja w n ie . P r z e s tę p s tw o  w  
k r y ło  s ię  i  s p r a w c y  sta n ę li p r z  
sądem . W  p ie r w s z e j in s ta n c ji  Si 
O k r ę g o w y  sk a za ł w sizystk ich  
sk a r ż o n y c h  n a  k a r y  o d  3 -u  m i 
s ię c y  d o  1 -g o  ro k u , w  d r u g ie j i  
s ta n c ji  S ą d  A p e la c y jn y  w  L ub] 
n ie  w y r o k  z a tw ie rd z ił, u n ie w r  
n ia ją c  je d y n ie  T u rk e tt ie g o . (r

zu n arodow ego.
J. K.

D alszy areszt
p r z y w ó d c ó w

S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o
P R Z E M Y Ś L , 21. 2. W  w ię z ie n iu  

p rzem y sk im  p r z e b y w a ją  od  6 m ie  
s ię c y  d z ia ła c z e  S t r o n n ic t w a  L u ­
d o w e g o :  B . G ru szk a , W . J e d liń ­
sk i i J . S ch ra m . S ę d z ia  ś le d cz y  
p r o w a d z ą c y  d o c h o d z e n ie  w s p ra ­
w ie  s ie r p n io w y c h  z a jś ć  w  M teło- 
p o ls c e , p r z e d łu ż y ł w szy stk im  are 
s z to w a n y m  a re s z t  ś le d c z y  0 d a l­
sze 6 ty g o d n i.

O d w i l ż
C h m u rn o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 22 bm.:

W  dalszym  ciągu pogoda na ogół 
chmurna z rozpogodzeniam i, zwłasz­
cza w dzielnicach północnych, w 
dzielnicach zachodnich i środkowych 
nocą przym rozki, dniem odwilż, poza 
tym  lekki, a w  górach  umiarkowany 
m róz. W iatry północno ■ zachodnie.


